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Nowy król Rumunji Karol ll-gi
Berlin, 10.6 (Tel. z Warszawy). 

Jak podeje agencja Wolfa t Buka 
rentu priybyl tam wcioraj i Paryża 
pries Mmacbjum ksi)łę Karol. Pre 
sei rady ufnistrów był powiadomiony 
o prsyjeidaie księcia. Królowa Marja, 
która wypchała wci'-rq do Niemiec, 
nie wiedsieła nia o tem,

Gab net rumuński poaoataie stale 
w kontakcie z kręaiem. Z kół zbli­
żonych do gabinetu, podij), ż* 
książę wejdzie w skład iiądu Pues 
cal) noc odbywały fi;ę ■ księciem 
obrady nad t) sprawą. O powrocie 
księga powiadomiony z: stał brat ks. 
Karola ks. Mikołaj. W całym kraju 
panuie spokój.

B r!in, 10,6 (TJ. ■ Warszawy). 
Jak donoasą z Bukaresutu, ki. Karol 
zwołał na diii konstytucję.

Barlin, 10.6 (Tel. s Wansawy). 
Z Bukaresstu donose), te ks. Kiro! 
przyleciał na rimolooia Furmana i 
wylądor ał w Klausenburgu, tam 
prseshdł się do pociągu, a nastęonie 
samochodem przybył do zamku Cjt- 
roceu', Ki>)te nie odbył podróty in­
cognito, lecą jawnie.

Bukareszt, 10.6 (Tel. z Waru.) 
W kołach politycznych i dyploma­
tycznych Butansztu uważają za 
rscca pewną, że powrót ks'çaia Karola 
priygotow&ny był śoisłem poroiu- 
ruieniu Maniu, który w prowadzaniu 
tej sprawy ^wyka <5 miał niezbyt) 
sręcaność. „Dímineita" dono»', że 
pierwsze słowa księcia Karola do 
premjera Maniu na woiorijasej aud- 
jenuj: bramiały: „Uważam, te dalsze 
pomstawanie moje sa granic) byłoby 
błędem i sakodą dla kraju. Sprawa 
następstwa tronu wniosła niepokój 
do tycia politycznego i wywohla 
trudności gcspodaroae. Lepiej, ieieli 
w takich oaasach będę w kraju“.

Bukareszt, 10 6 (tel. z Warszawy). 
Dzienniki zastanawiając się nad formulą 
konstytucyjną, któraby mogła ustalić i 
położenie księcia Karola, wyrażają prze- | 
konanie, iz obecnie rozważane są dwie I 
możliwości: 1) nominacja księcia na sta- * 
nowisko regenta i 2) ogłoszenie księcia | 
Karola królem przez anulowanie usta- ] 
wy z dnia 4 stycznia |.92b r. i

Książę przyjął dziś rano szereg 
osobistości ze świata politycznego. Izba 
deputowanych i senat zb:orą się praw­
dopodobnie jutro rano, jako zgromadzę 1 
nie narodowe Całe miasto jest bogato 
udekorowano. Slronnietwo liberalne 
podtrzymuje swój znany punkt widze­
nia 1 zwołało na poniedziałek posiedzę 
nie centralnego komitetu stronnictwa. 
„Adeverul“ zamieszcza oświadczenie, ' 
złożone jakoby przez księcia: MPrzyby- 
wam pogodzić i uspokoić umysły, je- , 
storn daleki od nienawiści lub zemłty; ■ 
przeciwnie, przybywam, aby ułatwić 
osiągnięcie jedności, w najwyższym 
interesie państwa * »

BUKARESZT. 6 8. W sobotę po po 
południu prezes Rady Ministrów złożył 
na ręce Regencji dymisję gabinetu.

To wolem dymisji była niómożność 
osiągnięcia w łonie rządu porozumienia 
co do sposobu rostrzygnlęcia zagadnie- 
nia konstytucyjnego, otwartego przez 
fakt powrotu księcia Karola.

Wysoka Regencja przyjęła dymisję 
gabinetu i powierzyła dotychczasowemu 
ministrowi spraw zagranicznych Miro- 
nescu misję tworzenia rządu,

Nowy premjer Mironescu utworzył 
rząd w sobotę o godz. 21. Dwaj człon­
kowie rady regencyjnej patrjarcha Mi 
ron Chiistea i prezydent Sądu Najwyż 
wefeu Saratąanu podali się do dymisji 

o godz. 22, natychmiast po złożeniu 
przysięgi przez nowy gabinet.

Dziennik rządowy wydał w nocy 
z soboty na niedzielę [specjalny numer 
z dekretem o zwołaniu na niedzielę 
rano godz. 11, obu ciał ustawodaw­
czych na oddzielne posiedzenie, a na 
godzinę 1-sza w południe na wspólne 
posiedzenie w charakterze Zgromadze­
nia Narodowego, któro ma zadecydować 
o postanowieniach konstytucji, dotyczą­
cych wykonywania prerogatyw królew 
skich.

Izba posłów i senat zebrały się naj- 
p’erw oddzielnie i uchwaliły jednomyśl­
nie zniesienie ustawy z dnia 4 stycznia 
1926 r, zawierające! akt pozbawienia ’ 
praw praw do tronu księcia Karola. i

W ten sposób ks. Karol odzyskał 
wszystkie prawa. i

BUKARESZT, 8 6. (Tel. wł.). Zgro- 
madzenie narodowe zebrało się dziś o 
godz 13 i wysłuchało wniosku zgłoszo­
nego przez p sła Juniana, proponujące 
go powołania ks. Karola na tron ru 
muński.

Następnie wszedł na mównicę były 
prezes Rady ministrów, Juljusz Maniu 
w charakterze przewodniczącego partji 
narodowo ludowej.

Oświadczył się on w całej rozcią­
głości za przyjęciem wniosku Juniana.

N*s sabraH głos przedsta­
wiciele wi«yitkiub party j rumuńskich 
ora« mniej i-.cii o! narodowych, pr»y- 
ł)ozaj)c się da wniosku Juniana 
i końocy przemówienia swe tycz­
niami i okrzykami na ok ść ks. 
Karola.

Priyit)Diono do głosowania. 
Wniosku Juniona został p/syjęty 486 
glosami przeciw 1.

W tbji sposób ks. lüfol prokla­
mowany został króletn.Rumunji wstę­
puje na troL jrko K .rol II.

Po c gi uneaiu wyniku głosowania 
ZgromEdsenie Narodowe wzniosło 
liasne okrzyki i wiwaty c śó nowe­
go króla Karola II.

Dotychczasowy 8 letni król Michał 
uinsoy został sa naitępcę tronu, na­
tomiast brat króla, ołenek Radv 
regeacyjnei ks. M'kobj, który był 
dotychczas następcą trouu przybierać 
tytuł wielkiego wojewody albo księcia 
Alba Julji.

B ikaresat, da. 10 6 (tel. z War 
ssawy). Da S’ij cała armja i mary­
narka wojenna «il ła prswięgę na 
w erność królowi Karolowi II.

Król wystosował manifest do na- 
rodu, zawierający myśli, wypowie­
dziane pries niego na posiedzeniu 
Zgromadienia Narodowego.

Bukarest, du. 10.6 (tel, i War­
szawy ). Po uroczystościach istroii- 
szyjnych z Zgromadzeniu Nnrcdo- 
wem i konferencji i praywódcaini 
partyj politycznych, król Karol II 
spotkał s’ę wieosorem ze swą był) 
raalśonk) księżną Helen).

R umowa ta zakończyła się po 
stanowieniem, iż tymczasem nie będą 
podjęte ładne kroki, któraby zmie­
rzały do uniewaśnienia przeprowa­
dzonego przed 5 laty rozwodu.

Kól obejmie odtąl mdsór n*d 
wychowaniem następcy trouu, ka. 
Micbth, który zaaiesska w pałacu 
królewskim Cotročeni, sajmuj)c wraz 
z nc^tka jedno ze skrzydeł.

Ks. H lena citrayoia narasie tytuł 
księłnej matki.

Bukareszt, da. 10.6 (teł, z War- 
asawy). Na niedsielnem posiedzeniu 
Zgromadzeni» narodowego, bezpo­
średnio po sbłeniu prsysięgi na prze 
strseganie konstytuuj: i utrayman:a 
cat śói państwa, król Karol II wygło­
sił przemówienie, <w którem wzywał 
wsiystksiti Rumunów bez^ rótrrcy 
przekonań do zgodnej pracy dla kraju.

Z^raosno ogólnie uwagę, te nró- 
wi)? o synie i bracie, król ani słów­
kiem pi a wspomniał o swoiej matce, 
królowej—wdowie Marji, odgrywaj), 
oej, jak wiadcmo, donicsl) rolę w 
sprawie usunięcia go z tronu.

Bukarerst, dn. 10.6 (tel. z War- 
ssawy). W czasie wczorajssego po­
siedzenia Zgr^madseria narodowego, 
æa którem proklamowano królem 
ks;ę ia Karola, prtedstawiciel partji 
narodowej prpf. Jerg*, oświadczył, 
te ustawa z 4 styozaia 1926 r., w 
myśl której Karol został pozbawiony 
prsw do tronu, jest aprseesna z hoa- 
zlytucj). Król Ferdynand podpisał 
cę uiUwę ze słamanem sercem, tylko 
wskutek i^tyg dwoiski jb.

Wczoraj wieczorem jeszcze jrem- 
Jer Mironescu, złotył podanie o dy- 
mis.ę r«)du, oświadczaj)?, te misja 
jego a<scrła ukońazona.

Król prsyj)ł na audjencji Maniu 
i Jurgę. W kolach politycznych 
oświadczaj), ta misję utworzenia no­
wego grb neiu otrzyma Maniu.

Bukareszt, 10.6 (Teł. z Warss.). 
Bawí)gm w M rit-abadaie rumuńska 
królewa-wd ,wa M r*a nadesłała do 
Krćl« Karola telegram grat clący jcy, 
zapowiada;)? swój powrót do Ru­
munji na koniec tego tygogiia.

Hołd wielu narodow świata dla wielkiego 
poety polskiego i dla kultury polskiej.

Kraków, d. 10 6 (tel. z Warssawy). 
Zjazd naukowy imienia Jana Kochanow­
skiego stał się prawdziwym hołdem na­
rodów całego śwlnta dla kultury poi 
skjej. Wszyscy zagraniczni uczestnicy 
zjazdu, a jest 1ch około 6(>, władają 
tak dobrze językiem polskim, że nie 
tylko biorą czynny udział w obradach, 
zabierając głos w dyskusji, ale jak np 
Giovanni Maver, czy prof. Antoine Mar­
tel wygłaszają obszerne odczyty po 
polsku.

Wszyscy zagraniczni uczeni podej 
mowani byli śniadaniem przez Akade 
mję Umiejętności, gdzie w obecności 
ministra Czerwińskiego serdeeznemi 
sło ry powitał zjazd dyrektor Whorton 
z British Museum.

Po przemówieniu przyjaciela nasze­
go a Węgier prof, Tomseanyogo zahral

głos największy współczesny poeta rus­
ki Bohdan Łopki, który w przemówie­
niu swem stwierdził, że od armat sil 
n ejsza jest kujtura i poezja.

Myśl tę podjął R^ztworowski, koń­
cząc kunsztowną swą mowę toastem na 
cześc narodów, które walczą duchem 
i poezją.

Zebranie zakończyła żywiołowa míníte 
s acja na cześć nie literata i nie uczonego, 
ale lekarza Morawianina Svitli Karnika, 
znakomitego tłomaeza Kochanowski go 
na język caeski oraz proi Kota z Kra­
kowa, którego niespożyta energja do­
prowadziła do skutku wspaniały i do­
skonale zorganizowany zjazd naukowy, 
który sprawił iż wszystkie narody świa­
ta, łączą się w hołdzie dla wielkiego 
poety, twórcy epoki odrodzenia

Puhar Narodów w 
ręku Włochów.
W obecności P. Prezydenta Rzplitej 

przy wypełnieniu widowni rozegrano 
wczoraj w Łazienkach największą na­
grodę międzynarodowych konkursów hip­
picznych—Puhar Narodów.

Puhar zdobyli do *rśz drugi Włosi 
w składzie: kpt. Fiipponi na koniu Na- 
sello, por. Fornigll na Buffalino i pułk. 
Castiandi na Brick, z 60.5 pkt karnych, 

i Drugie miejsce zajęli Polacy: rtro. Kró­
likiewicz na Milordzie, per. Starnawski 
na Dreanie, por Zgorzelski na Ninose 
i por. Dąbski — Nerlich na Miutrzu ze 
131,5 pkt karnymi. Francja osiągnęła 

i 353 punktów karnych.

Anglja rezygnuje 
z Palestyny.

Londyn, 10.6 (Tel. z WarrŁawy). 
„Mcrning Post” donosi z Genewy; 
W nieureędowyah leoz wpływowych 
kolach czyniore i) (.ugestje, by 
Aeglia zresygeowah z mandatu pa­
lestyńskiego,

Mandat nad Prlestyn) byłby prz i- 
kazatiy beapcśredaio Lidze Narydów 
b)dś tai grupie państw, wśród któ­
rych Tn^jdowiłyby się również Sta­
ny Zjednoczone.

Miasto duńskie w 
płoniemiach.

Kopenhaga, 10.6 (Tel. z Warss.), 
Wielka część miasta portowego Ny- 
jobhg nadnrzek) Filihr znajduje się 
od niedzieli popołudniu w płomie­
niach.

Szkody id) w diiesi)tki milionów 
koron,

Przyjazd mm. Gran- 
diego do Warszawy.

Warszawa, 10.6. (Tel. wł.) Do 
Warszawypraybył wczoraj włoski mi 
nister spraw zagranicznych p Dino 
G andi z malśonk).

Na peronie ustawił się szpalerem 
oddział fmystów włoskich w Polsce 
z Hagami włoskiemi, ubrany w cier­
ne kossule i oznaki -ózsg liktorskich.

W im eniu rs)du polskiego powi­
tał ministra Gnmd’ego minister Zs- 
leski. Po któtkiem zatrzymaniu 
s:ę w salonach recepcyjnych dsroroa, 
dostojny g śó uda) się wraz z mał* 
śonk) do ambtsady włoskiej.

Po południu min. Grandi przybył 
do loty reprezentacyjnej na konkur­
sy hippiczne.

Wieczorem mio. Zsleski wydał w 
swych apartamentach raut na część 
mio. Grandiego, Rmt rgromadsił 
szerokie szerokie sfery towarzyskie 
i polity^zae stolicy.

Stolili« skutki iiDaioraio.
Moskwa 9.6. (Tel wł.) 2 Odesy 

donoszą o masowem zatruciu dénaturera. 
. Z 200 osób, które ciężko z tego powo­
du zachorowały, w pierwszym dniu 
zmarłj 12 osób. Spirytus ten w ilości 
80i) tonn dla celów przemysłowych przy­
wiózł okręt amerykański Angol Sound.

Robotnicy zajęci wyładowaniem skrzyń, 
przekonawszy się, źe znajduje się w 
nich alkohol, skradli wielką ilość dena- 
tury i nietylko sami go pili, ale 1 ra­
czyli nim swoich znajomych.

7 urzędników portowych aresztów»’ 
no pod zarzutem niedbalstwa, ponieważ 
nie pouczyli robotników e niebeipie- 
żceństwle pieta denaturatu
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O nowoczesną Kasą Chorych.
Okres 10 lat istnienia w Polsce 

Kas Chorych okazał się dostatecz 
nym, aby stwierdzić, te dotychcza­
sowe równomierne koszarowe trakto­
wanie potrzeb chorych, jakie cechuje 
lecznictwo w ambulatoriach, nie 
osiągnęło oczekiwanych rezultatów, 
że sumy jakie wydatkuje Kasa nie 
są współmierne z osiąganymi wyni­
kami i że wreszcie stw erdzono, iż 
często powtarzające się siany bez- 
kentraktowe lekarzy w poszczegól 
nych kasach nie mają swego źródła 
w przypisywanym lekarzom wrogim 
stosunku do Kas.

W wyn kach uświadomienia sobie 
powyższego zaprojektowano reformę 
Ustawodawstwa i lecznictwa kasowe 
go, ale już teraz ze współpracą le­
karzy. Celową ta reforma Kasy bę 
dzie o tyle, o ile ona będzie się 
mogła oprzeć w ramach dotychcza­
sowego budżetu, i dlatego trudność 
tego zagadnienia polega na tern, że 
reorganizacja dotychczasowego lecz­
nictwa, jako jednostronnego i polega 
jącego na pomocy lekarskiej od wy­
padku do wypadku, ma być zastąpio 
na przez stały nadzór lekarski, 1 od­
powiednio rozszerzona. Tymcza 
sem różnorodność warunków miesz­
kaniowych i pracy członków Kasy, 
ich rozmaity stopień rczwo.u urny 
słowego i nawet różny poziom kul­
tury wymaga daleko posuniętej indy­
widualizacji i nie dopuszczę, do stwo­
rzenia jakiegoś cgólnego sz matu 
organizacyjnego; jeśli zaś dodamy, 
że ubezpieczeni nie tworzą skupień 
terytorialnych, lecz rozrzuceni są 
między ludnością .niekasową* — 
stanie się dla nas jasnem, że przy­
szła konstrukcja kasowa dla spraw­
ności swego funkcjonowania może 
s ę oprzeć tylko na fundamencie ży­
wym. To rozszerzenie swych funk 
cji przez Kasę pociągnie za sobą 
zwiększenie wydatków’, na które Ka­
sa znajdzie pieniądze, robiąc osz­
czędności na skasowaniu ambulator­
ium i przeniesieniu lecznictwa z nie­
go do własnego gabinetu lekarza.

Jednostką więc podstawową przy- i 

szłej Kasy będzie, nie jak dotych­
czas—Instytucja, rzecz martwa—am 
bulatorjum, lecz stanie się nią lekarz 
którego nazwijmy np lekarzem do- 
mowem. Musi on posiadać rejon 
(1000 — 1500 osób), mieć winien do 
pomocy sanitariuszkę wykwalifikowa­
ną hygjenistkę, lecz obeznaną i z pie­
lęgnacją chorych.

Zadanie lekarza domowego pole­
gać będzie nie tylko na leczeniu, 
lub w wypadkach skomplikowanych 
czy trudniejszych, na skierowywaniu 
chorych do specjalistów czy też 
szpitali, lecz przez wszechstronne 
poznanie warunków bytu, trybu życia, 
intellektu i otoczenia, odpowiednio 
do tych warunków pouczyć i zapo­
znawać swych pacjentów z zasadami 
hygieny.

Z instytucji lekarzy domowych w 
miastach z większemi ośrodkami 
przemysłoweml, handlowemi, biurami 
itd. należałoby wydzielić lekarzy za 
kładowych, których zadaniem by by­
ło okazywanie pomocy nagłej w za­
kładach oraz badanie warunków zdro­
wotnych pracy i stały nadzór nad ni 
mi. Czynności te wymagałyby sta­
łego kontaktu lekarza zakładowego 
z odnośnemi władzami.

Przejęcie przez Kasę zagadnień 
propagandowo profilaktycznych prak­
tycznie jest niezmiernie trudnym do 
przeprowadzenia z chwilą koniecz­
ności przeniesienia akcji za próg 
mieszkania ubezpieczo lego. Akcji 
więc samodzielnej prowadzić wtedy 
Kasa nie może, lecz dążyć winna 
do współpracy z gminami samorzą 
dewemi ponosząc .proporcjonalnie 
i ich wydatki. W tym celu winny 
być utworzone specjalne referaty, 
jak to propagandowo-zapc-biegawczy, 
walki z chorobami spdecznemi i u 
tworzona być winna własna stacja 
opieki nad matką i dzieckiem, gdyż 
działalność w tym kierunku jest ści­
śle personalną. Funkcja ta profilak­
tyczna wraz z działalnością leczni­
czą ześrodkowywać się będzie w 
jednostce drugiej instancji, nazwijmy 
ją „Kasowym domem zdrowia“. W 

ten sposób zamiast przeżywającego 
się już ambuiatorjum powstaje insty 
tucja, skąd po uprzedniem krytycz' 
nem przerobieniu materjału zebrane­
go przez lekarzy kasowych promie­
niować będzie eda zdrowotna poli­
tyka kasewa. Zadaniem „Kasowego 
Domu Zdrowia” oprócz opracowywa­
nia i kierowania akcją leczniczą 
i zdrowotną byłoby zajęcie się także 
sprdwą rozwoju fizycznego młodzie­
ży. Utworzenie zaś gabinetu do ba­
dań psycho techn cznych ułatwi rac­
jonalny wybór zawodu, odpowiednio 
do umysłowych i fizycznych zdolno­
ść oraz skłonności ubezpieczonego 
i tym zagwarantuje im dłuższą zdol­
ność do pracy.

Pozostało jeszcze omówić, w ja­
ki sposób i gdzie ma funkcjonować 
medycyna kliniczna poza przypad­
kami leczenia domowego. Pod tym 
względem rozwiązanie jest możliwe 
dwo akie: albo oprzeć się ma na po 
liklinice, która na prowincji faktycz 
nie sprowadzi się do dawnego bez 
dusznego skoszarowania lecznictwa, 
albo oprzeć się musi na prywatnych 
gabinetach lekarzy kawwych.

Pierwszy system wskazanym jest 
dla miast dużych, gdzie niebrak udo­
skonalonych specjalistów we wszyst 
kich dziedzinach medycyny 1 jedno­
czę ś.tle Kasy Chorych są zasobniej­
sze w środki m&terjalne, drugi zaś 
ze względów f skalnych i ograniczo­
nej liczby lekarzy specjalistów jest 
wskazanym w miastach prowincjonal­
nych, tembardzlej iż niewielkie tere 
ny tych miast zapewniają w dosta­
teczny spos- b szybką pomoc lekarską

Takim, zdaniem moim, winien 
być szkielet przyszłej Kasy, o ile ona 
rzeczywiście postawi sobie szerokie 
zadanie podniesienia stanu zdrowot­
nego ludzi pracy i nie zechce nadal 
ograniczyć swej działalności.

Oczywiście Kasa duża jest niczem 
Innem jak zsumowaniem podstawo­
wych jednostek w odpowiednią zorga 
zowaną centralę.

Lek-h.

Miń tmigiaula Dolskiego.
Wśród rozmaitych „tygodni”, urzą­

dzanych u nas wraz z nastaniem sezo­
nu wiosennego, zwrócić należy szczegól­
ną uwagę na „tydzień emigranta po­
laka“, który odbędzie się w dniach 
9 — 15 czerwca roku bieżącego, Prze- 
dewszystkiem z togo względu, że jest 
to pomysł zupełnie nowy, na gruncie 
naszym przedtem nie znany. Zaintere­
sowanie się ogółu naszego nowem 
zrzeszeniem wyraziło się w postaci za­
łożenia filji płockiej „Towarzystwa Emi­
granta Polaka“, na urządzonem niedaw­
no w tym celu zebraniu organizaeyj- 
nem.

Uczestnicy tego zebrania pamiętają, 
że głównem zadaniem nowego zrzesze­
nia jest nawiązanie bardziej ścisłego 
kontaktu Macierzy z terni ziemianv za- 
granicznemi, które są terenem najbar­
dziej intensywnej emigracji polskiej.

O dziejach emigracji polskiej i jej 
stanie obecnym ogół nasz posiada wia 
domości bardzo skąpe i dorywcze. Tym­
czasem emigracja ta, jak naprzykład 
w Stanach Zjednoczonych, zaznaczyła 
się wybitnie w historjl — a jej stan 
obecny domaga się bliższego poznania 
ze względu na wynarodowienie, które 
zagraża elementowi polskiemu na obozy ż 
nie, pozbawionemu łączności z Macierzą.

Z tych względów zebranie organi­
zacyjne postanowiło zwrócić szczególną 
uwagę na nawiązanie kontaktu Macie­
rzy z emigracją oraz jednocześnie na 
zbieraniu składek, z których powstać 
ma „Dom emigranta polaka’ (składki 
zbierane będą w całem państwie)

W myśl tych wskazań Jf y dzień Emi­
granta Polaka" zajmie się gorliwie 
sprawą propagandy odpowiedniej i zbiór­
ką pieniężną.

Ze względu na doniosłość zadań, 
związanych z akcją tygodnia emigranta- 
polaka, nie wątpimy, że ogół nasz po­
prze odpowiednio tę imprezę, która jest 
pierwszą próbą nawiązania łączności 
Macierzy z rodakami, pozostającymi na 
obczyźnie.

Czy jesteś członkiem
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uattüjm'niiiMdiei;
(G. Z. Biesiadowskij. Pamiętniki 
dyplomaty sowieckiego Przekład 
autoryzowany Aleksego Leszka La- 
sińskiego. Poznań, skład główny 
Poznańska Spółka Wydawnicza)

Niedawno ukarały się w tłu­
maczeniu na język polski pamięt­
niki b. dyplomaty sowieckiego li. 
Ź. Biesiadowskiego. Treść tych 
pamiętników odkrywa tajniki so­
wieckiej dyplomacji, nierzadko 
rzuca jaskrawe światło na dzia­
łalność sowieckich przedstawi­
cielstw w Polsce, ściśle związaną 
z dziejami ostatnich lat jedenastu.

Wzgiędy powyższe skłoniły 
nas do szerszego omówienia 
i streszczenia pamiętników Bie- 
siadowskiego, gwoli zapoznania 
społeczeństwa z rzeczywistością 
sowiecką z jej zagrankznemi re­
fleksami. Pamiętniki BiiesiadoW- 
skiego omówimy w cyklu złożo­
nym z trzech artykułów.

(Przyp. Red).
I.

„Lito 192Û iuŁUj
„Jasny słone a uy dzień.
„W dnie, M nasypem kolejowym, 

falują nieskończone riędy kłosów. 
Lekki wiatr czerwcowy uderza o 
źdźbła, przygina je ku dołowi, mięk­
ko przetacza się po polu i ginie w 
oddali » srebrną wstęgą Wonkły, w 
polach kartoflanych“..

Ziosyna s?ę to, jak romans,
I esy ta „Pamiętniki dyplomaty 

sowieckiego"* 1, jak romdns-—tylko nie 
ten — pełen jasnego słońca i powie­
wów wiatru, ale jak romans krymi­
nalny, pełen zaduchu krwi i sbrodni.

Pamiętniki jego zaczynają s ę w , 
chwili, gdy partya, do której należał 
Biesiadowskij, ma się połączyć zpsr- 
tją komunistyczną. Ułani polscy wal­
czą pod Perejasławiem, a na nara- i 
dzie gubernjilnych przedstawicieli, < 
jeden ae współpartyjników Bieriadow ; 
skiego projektuje, zamiast połączenia ' 
z komunistami—wszczęcie na tyłach 
walki sbroitaej z nimi, w imię obro- f 
ny chłopów. |

Do tego nie doszło. „Lewi ese- 1 
rzyu wsiąkli w partję komunistycz- | 
ną. Biesiadowskij został prezesem 
gub&rnjalnrgo komitetu gospodarcze­
go w Konstaotynogradsi»).

Piękna to była gospodarka.
Na 24,000 mieszkańców tego mia­

sta było 2.000 ursędników tego ko­
mitetu. To znaczy—co 12 mieszka­
niec był urzędnikiem jednego tylko
i amitetu gospodarczego. Urzędnicy 
przymierali z głodu, to t&i łapownic­
two (funt cukru, parę funtów mąki) * 
było nie do wykorzen:ęcia. Za te 
drobne, żebracze łapówki utiędni- 
ków rozstrzeliwano. Jak pracowała • 
,,czeka” o tern opowiadał jej prezes ’ 
Iwanow: — Go piątek rozpatrujemy * 
obecnie około trzystu spraw i ros- j 
strseliwamy około stu osób. — Go 
sobotę, wieczorem, jest tu u nas, na 
podwórzu istne piekło. Skazanych 
wsadzają do suteryny w tamtej ofi­
cynie, a stamtąd prowadzą przez 
podwórze do piwnicy, gdzie ich roz- 
Strzeliwują. Krzyki jak w rzeźbi,

Bicsiadowskiego niepodobna chy- ! 
ba podejrzewać o „sgęszczanie barw”: 
przecież część odpowiedzialności i na 
niego spada.

Ale w iimianki, rozsiane na temat 
,,czerwoneg/ terroru** są wyraziste. 
Oto, Jakowlew, kierownik ukraiń­
skiego urzędu do spraw zagranicz­
nych, b. sztaba kapitan carskiego lot­
nictwa, syn bogatego kupca, rozstrze­
lał własnego ojca.

W Odesie—<wzmiankuje autor pa­
miętników na innem miejscu roi-

Biesiadowskij, który w spciób 
„gimnastyczny "—poprzez mur opuś­
cił a głośnym skandalem gnuch am­
basady sowieckiej w Paryżu prsy 
rue de Grcnille nie był, oczywiście, 
dyplomatą „urodsooym”. Był „lewym 
sserem’' (lewica socjalistów - rewolu­
cjonistów fos.) i po rewolucji azjmo- 
wał głównie stanowiska gospodarcze,

straelano 5000 lulsi w ciągu trzech 
miesięcy.

Niejaka Eugen ja Boss „ psych o- 
patha seksualna” w r. 1919 w Àitra- 
ohaniu poleciła rozstrzelać i utopić 
kilka tysięcy robotników za to tyl­
ko, że przystąpili do strajku.

„Bu/żuj” eurooejski nie posiadn 
deść wyobraźni, by objąć nią takie 
zjawiska.

Karjerę „dyplomatyczną* rozpo­
czął Biesiadowskij w Wiedniu.

Świat jeszcze nigdy uie widział 
takiej „dyplomacji”, jak ta, którą 
opisuje Bios'adowskij. Bjmbśoi, 
zbrodniarze, s^piegowie i agitatorzy 
wywrotowi, podsycają iy wszelkie 
antagonizmy, gdziekolwiek się one 
objawiają. Opłacani są carskiemi 
banknotam'. drukowanymi bez oere- 
monji w Kremln, przysyłanymi w 
pakach pudowych w nT »bzach dy- 
plomztyuznyuh”. Czasem dostać ą 
trochę drogich kamieni, czasem—-ja­
kieś przemycane w tychże walizach 
środki aptekarskie. Dochody czer­
pią również ze sprzedaży róinyth 
shłszowanyih dokumentów. Tyko 
„góra" otrzymuje z Moskwy dolary 
i funty. Niżsi agenci i zwykli urzęd­
nicy muszą się zzdowoloić carskiemi 
storublówkami, które na giełdzie po- 
kątn j miały jednak jakiś kurs. „Bo- 
bo tę“ prowadzi zię głównie na Bał­
kanach. Dziełem tych „dyploma­
tów“ jest wysadzenie soboru w Sof.i 
zginęło ntedy paręset osób. Muszy­
ny pieki lce do tej „roboty” nade­
słano do S fji z Wiednia. Brał w 
tern udział niejaki Jaroslawskij, rów­
nież „dyplomata“ z misji sowieckiej 
w Wiedniu. Dowiedziawszy się 
o efekcie swej „roboty”, porzu­
cił służbę, pozostawiając list, że mil­
czeć będsie, jak grób. Ale bolsze­
wicy nie w ciemię są bici. Wiedzą, 
że najlepiej milczą umarli, otruto go 
w Berlinie.

„Dyplomaci* ukraińscy zwłaszcza 

uzumskij (był potem na placówce w 
Warszawie) parli wówckas do wojny 
„prewencyjnej” a Polską. Oto jak 
ich przekonywał o konieczności tej 
wojny Rusin galicyjski Nmruk: „To 
z dwóch piństw — Polska albo M i- 
skwa, które weźmie w swe ręce dą­
żenia ukra ńikie, mające na celu zju> 
dnoozenie Ukrainy otrzyma najwyż­
szy atut polityczny w postaci „irre- 
desty” ukraińskiej.

Nazaruk obawiał się „rozumnej 
polityki marsz. Piłsudskiego**. Spra­
wa wojny z Polską była poważnie 
roapatrywæna przez „dyplomatów“ 
ukraińskich w lipou 1922 roku. Jako 
argument za wojną służyły „doku­
menty” dostarczone przez Liganow- 
skiego, agecta „czeki“ z Warszawy 
u rzekomej im'ani3 dy»lokacji wojak 
polskich w kierunku granicy sowiec­
kiej. Dokumenty, jak się okazało, 
były sfałizcwaae. Scwieakie władze 
centralne odrzuciły projekty Szum­
skiego, pocierane przez wodza na- 
czdzego Frumego.

W lipou 1922-go roku nikomu 
chyba w Polsce pracz myśl nie prze­
szło, że groziła nam wojna „prewen­
cyjna“, do której parli awanturnicy 
i frhserze dokumentów.

U schyłku swej karjery wiedeń­
skiej dowiedział się Biesiadowskij od 
CMdsztejna, z »wadu akuszera, w 
owym ziś czasie kierownika „robót** 
poufaj oh na Bałkanach, że „pomysły 
biłkańskie* kosztowały tylko 15 mil. 
dokrów. Goldsztejn był zdania, że 
to tanio: komisja L nanosowa (zaku­
py taboru kolejowego db Rosji) 
kosztowało 300 mil. rubli w zlocie 
(około 150 mil. dolarów) i wszystko 
poszło na marne.

Tak pracowali „dyplomaci” so­
wieccy w Wiedniu i na Bsłkanacbc 

Najciekawsza dla nas jest, oczy­
wiście, ta część pamiętników, która 
dotyczy pobytu Biesiadowskiego w 
Warszawie.
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ECHA PŁOCKIE.,
KALENDARZYK. ’

10 CZERWCA — Wtorek
I 

Dziś — Małgorzaty 1
Jutro — Barnaby Ab.

Wschód słońca 5*06.
Zachód słońca 18.14 |

DY2ÜS NO ONT W APTEIAOH. j
CZIŚ nocny dyżur apteki Betleya 
JUTR" nocny dyżur apteki Śmigielskiego 
& Apteka czynna od 7 wiecz. do 9-ej rano

Zwiedzanie Żłobka Dziennego, Ko- 
legjalna 25 — w niedziele 1 święta od 
11-13.

Tswarzystws Nsakiws Plsokle, 
Muzeum otwarte: w piątki i niedziele od 
11-ej do 1-ej. Blbljoteka We Wtorki, czwart­

ki i soboty od 4-ej do I-ej. I 
Z Harcerstwa!

Komenda Chorągwi czynna codziennie od 
godz. 18,do 20 w. lokalu własnym Koś­
ciuszki 8 Tel. 57.

Pi. T-ztwo Raojtnalaogo Pilawa«ii 
Tumska, 9.

Klub czynny we wtorki i piątki każdego 
tygodnia od godz. 8-ej wiecz.

Blbl]stęka ozynos 
Codziennie prócz świąt od godz. 8 do 9 w 

ąäDJo -KONceąTy.
Program na dziś

12.10 Radjowy Poranek sakolny.
16.15 Muzyka z płyt gramofonowych.
17.15 „Wrażenia z Wołyńskiego raidu 

automobilowego".
17.45 Koncert popołudniowy.
19.10 Giełda rolnicza.
lO.tO Transmisja z Teatru Wielkiego w 

Warszawie.
Po transmisji oraz komunikatach retrans­

misje ze stacji zagranicznych.

Kredyty ksmanalae i rzomieślsicze.
Na mocy umowy, »wartej między 

Bankiem Gospodarstwa Krajowego • 
a konsorojum francuskie m, które so- ' 
bowiązalo się ulokować na rynku 
francuskim polskie obligacje komu­
nalne, wypłaci wspomniane konsor­
cjum Bankowi Gospodarstwa Krajo­
wego 25 miljonów franków. Suma 
ta wpłynie do Banku Gospodarstwa 
Krajowego za pośrednictwem Banku 
Polskiego.

Zainteresowane czynniki opraco­
wały pian zużytkowania tej sumy na 
cele kredytowe. W prywatnej części 
pieniądze uzyskane s lokaty obli­
gacji komunalnych na rynku francu­
skim, będą obrócone na najpilniejsse 
potrzeby komunalne w Polsce. Wy­
płata kredytów nastąpi po przepro- 
wadien'U niezbędnych formalności. 
Część Łych kredytów będzie równie* 
przeznaczona na zasilenie kredytu 
rzemiosła krajowego.

Z Rady Miejskie].
W dniu 11 czerwca 1930 roku 

(w środę) o g. 20-ej odbędzie się po­
jedzenie R%dy M-jakiej z następu­
jącym porsąd&iam obrad:

1) Odczytanie protokołu poprzed­
niego posiedzenia.

2) Uchwalenie prow.zorjum bud­
żetowego na czerwiec i lipiec 1930 r.

3) Uchwalenie opłat na budowę 
kanałów.

4) Zmiany w statucie podatku od ' 
psów.

5) Zmiany w statucie podatku od 
zbytku mieszkaniowego.

6) Przyznanie wynagrodzenia vi- 
cepresydt iVowi Selimowi za nadzór 
nad elektrownią.

7) Sprawa wyboru Opiekunów 
Społecznych.

8) Rozpatrzenie budłetu za r?k 
1929/30.
Ze Związku Młodzieży Polskiej Męskiej.

W miesiącu maju refs-reat W. F. 
Związku przeprowadził 5 kursów g'er 
sportowych 3—4 dniowych w Zagro- 
bie, Dobrzyniu D.Wislą, Tłuchowie, 
L’gjwie i Zakrocsymiu.

W związku z otywieniem ruchu 
sportowego w Stowarzyszeniach Mło­
dzie ty —odbyły się zawody między- 
stowarzyszeniowe w koszykówce: 
W Zsgrobie, dnia 11 maja — pomię 
d«y Zsgrobą a Aleksandrowem. Wy­

niki: 13:11 — ni korzyść Z^groby. 
Sędziował p. Gołębiewski z Płocka.

W Tłuchowie, dnia 25 maja—po­
między Dobrzyniem n.Wisłą a Tłu­
chowem. Wynik 20:4—na korzyść 
D bïzynia. Sędziował p. Gołębiew­
ski z Płocka.

W Liwowie, dnia 1 czerwca—po­
między Tłuchowem a Ligowem. Wy­
nik 14:4—na korzyść L’gows. Sę­
dziował p. Kulermankiewicr, nau 
czyoiel z Tłuchowa.

W tym samym czasie, t. j. od 
20 maja do 4 czerwca—referent W. F, 
Zjednoczenia Młodzieży Polskiej, p. 
Jtrwiizpwski z Poznania—przeprowa­
dź l 3-dniowe treningi lekkoatletycz­
ne w Stowarzyszeniach Mbdzieiy 
w Płocku, S erpou, Gostyninie, Prza­
snyszu i Pułtusku.

Zapisy robotników na wyjazd do
' Fraacji.

Państwowy Urząd Pośrednictwa 
Pracy w Płocku podaje do wiado­
me śn, że dnia 13 czerwca 1930 r. 
prsyjełdża do Płocka Delegacja Misji 
Francuskiej celem przyjęcia i wysła­
nia robotników do Francji.

Przyjmowani będą: robotnicy do 
kopalni do lat 35 ciu w liczbie 40 
osób; robotnicy i robotnice do prac 
rolnych w liczbie 60 męiczyzn i 30 
kobiet.

Każdy robotnik chcący wyjechić 
za pracą do F.anoji, powinien zgło­
sić się do Urzędu osob śeie na □zas­
olony dzień z następującemi doku­
mentami:

1) Dowód osobisty z fotografią 
lub wyciąg z ksiąg ludności z po- 
twierdzeniem ibywatelitwa polskie- 
g ; 2) książeczka wojskowa dla ro­
botników poniżej lat 40; 3) Robot­
nicy wyjetHająoy z rodzin irai, winni 
posiadł ć metrykę ślubu oraz metry­
ki urodzenia dzieci.

Podatek dochodowy.

Odbyło się posiedzenie konrsji 
podatkowej izby pizemysłowo-ban 
dlowej w Warszawie. Ustalono dla 
100 braut przemysłowych i handlo­
wych normy średniej dochodowości 
w r. 1929, oparte na informacj^oh, 
zebranych przez izbę ud organizacji 
gospodarczych i poszczególnych 
prsedz’çbioritw. Normy te będą 
przedstawione władzom skarbowym, 
które za stosują je przy wymiarze 
podatku d. chodowego.

Ze świąt.

Święta Zesl nia Ducha świętego 
minęły w Płocku przy pięknej pogo­
dzie.

Do mii sta przjbylo ze Stolicy, 
Łodzi i i nyoh miast bardzo duto 
wycieczek.

Nu wzajem plocuzanie wycieczko- 
w okolice Łącka, Br wilna Słupna 
i. t. d,

Na nabożeństwach świątynie były 
przepełnione.

Wyjazdy z mi;sta następowały 
dopiero po obiedzie, a wieczorem 
w kinach frekwencja publiczni ści 
była stosunkowo deść znaczna.

Wypadek rowerzysty.

Jadąc na rowerze w Radsiwiu p. 
Szczepański, (Dobrzyńska, 11) zde­
rzył s ę ze stojącą taksówką. Skutek 
zderzenia był taki, iż p. S. spjdł 
z roweru i pokaleczył sobie twars, 
L kko potłuczonego rowerzystę od­
stawiono na kurację do ssp tala św. 
Trójcy.

Mla. Sławó] - Składkowski honorowym 
obywatelom m. Gąbina-

Jak się dowiadujemy, Rada Miej­
ska m. Gąbina w uznauiu zariu* 
jeszcze przed powtórnem mianowa­
niem min strem spr. wewn. uchwali­
ła prosić p. gen. Sławoj Skladkow- 
skiego o przyjęcie honorowego oby­
watelstwa tego miasta, skąd minister 
pochodzi i dla którego bardzo wiele 
idsiabl w swoim czasie,

Oa?ały Nr. -.Miesięcznika Illustre 
wanego.

Z racji pobytu Pana Prezydenta 
Mościckiego i wielkiej rewji naszego 
Przysposobienia Wojskowego oraz 
Wychowania Fizycznego w G jaty- 
ni«3ie, Redakcja „Mie^ęcznika ilu­
strowanego—Mazowsza Płockie i Ku­
jawy“ wydęła Nr. prawdziwie oka­
zały. Dość powiedzieć, że zdobi go 
48 iluitr&cyj rozsianych na 28 stro­
nicach.

W treści N-ru oprócz opisów dzia­
łalności naszego P. W. i W. F. w po­
wiatach, Dałetąiych do rejonu 32 
p. p. znajdujemy zaprawdę cenne 
prace ś. p. ks. Szuzcdfowskiego p. t. 
„Dzieje Gostynina*, „Wywiad z p. 
Komisarzem Buchowsklm“, „Z dzia­
łalności Gostynina i Urzędów Powia­
towych“, h'storję powstania Powiato­
wej Kasy Chorych w Płocku i arty­
kuł obejmująoy cele i zadania ^Żłob­
ka dziennego im. Prof. Michaliny 

• Mościckiej“.
Bogaty ten zeszyt warto nabyć 

i zachować na pamiątkę. Cena ze­
szytu niepodwyższona wynosi 1 zł. 20 
za egzemplarz, a w prenumeracie ra­
czej nawet tylko 1 zł.

Spłosęła Jedea część filmu p. t. „Nls" 
śmiertelna miłość“.

Wczoraj o godz. 10 m. 12 wiecz 
policja płocka dała znać telefonicz­
nie Pogotowiu Straży Pożarnej że 
wybuchł ogień w kabinie kina No 
wości Wnet rozległy się na całe 
miasto dźwięki „syreny” i wkrótce 
do miejsca pożaru wyjechały dwa 
auta pożarna: „Lech* i sikawka mo 
torowa „Iskra”.

Tymczasem mieszkający w tymże 
domu dwaj pp. Wawr wscy Antoni 
i Franciszek znani zamiłowani stra­
żacy płoccy sami wzięli się do rato­
wania zagrożonej kabiny i główny 
pożar ugasili własneml siłami, Spło­
nęła tylko 1 część obrazu „Nieśmier­
telna miłość*.

Straż pożarna dogasiła jedynie 
resztki ognia.

Reskrypt o księżach prefektach.

Ministerjum Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego reskryptem 
z 20 marca roku bieżąc. Nr12-29506/29 
wyjaśnia, że jest skłonne interpretować 
ari. 107 ustawy z dnia 9 października 
1923 roku (Dz. U Rz P.“ Nr. 116 
poz. 924), mówiący o złożeniu deklara­
cji o oddaniu się nauczycieli do dyspo 
zycji Ministra Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego w terminie 
po 1 stycznia 1921 roku liberalnie w 
odniesieniu do księży prefektów z po­
wodu ważnych okoliczności, które unie 
mozliwiły im złożenie tej deklaracji w 
terminie właściwym.

Wobec powyższego ministerjum Wyz­
nań Religijnych 1 Oświecenia Publiez 
nego oznajmi«, że indywidualnie wno­
szone prośby księży prefektów, nauczy 
cieli reiigji o zaliczenie czasu poprzed­
niej służby nauczycielskiej zaborczej 
i pracy w polskiej szkole prywatnej na 
podstawie powołanego art. 107 do wy 
miaru uposażenia, będą życzliwie roz­
patrywane i w miarę faktycznych oko­
liczności pomyślnie załatwiane.

Ředili na wii w okiuie letnim.
Miesiące letnie, przysparzając rolni­

kowi wiele trudu w ciągu długich znoj 
nyeh dni, mimo to, że są okresem wy­
tężonej pracy przy sprzęcie plonów 
z pól, nie przestają być również okre­
sem nauki, dla tego, kto w zawodzie 
rolniczym stale kształcić się pragnie.

Ponieważ w czasie żniw ustają 
wszelkie zjazdy, zebrania i kursy, na­
wet do książki zajrzeć się me bardzo 
chce, tembardziej zatem w tym czasie 
cenlćby należało radjo, gdyż daje ono 
możność bez żadnego trudu i wysiłku, 
w każdej chacie wiejskiej, nawet w go­
rącej porse letniej, słuchania rolniczych 
odczytów, a z nich czerpania stale no­
wych wiadomości i nowych zasobów 
wiedzy. Jest rzeczą stwierdzoną, że 

ten, kto do książki rolniczej w czasie 
j lata nie zajrzy, w niedzielę dla rozryw­

ki z przyjemnością zasiądzie do aparatu
1 radjowego, by usłyszeć, co o sprawach 

rolniczych doświadczeni ludzie opowia­
dają.

Ogólme rżeć można, że lato jako 
okres wytężonej pracy w polu zupełnie 
nie sprzyja wszelkim poczynaniom zbio­
rowym, czy pojedynczym, mającym na 
celu krzewienie oświaty zawodowej. 

I Radjo jednak, jako środek szerzenia tej 
oświaty nawet w tym czasie nie nie 
traci na znaczeniu, dostarczając stale 

I ku pożytkowi rolników cennych wiado- 
Í mości, na czasie i to bezpośrednio do 

domu każdego, kto o założenie aparatu 
zawczasu się zatroszczył. W, T.

ROZMAITOŚCI.
z. Ameryki do Polski.

W r. ub. ogólna lioiba turystów 
umeryk ńikioh awiedaająoych Polskę 
obliczom była na 6 tysięcy osób. 
Wssystkie wycieaaki kierowaae były 
prze« Gdynię. Wśród gości ae Sta­
nów Zjednoczonych, najwięcej było 
studentów uuiwersytetu.

Równie* w r. b. na okres międay 
15 cierwoa a 15 sierpnia aapowie- 
dziano wiele wycieczek organiiaoyj 
itudenokich, a uniwersytetów Colum 
bi», Detroit i Chicago, orai stowa­
rzyszeń społecznych.

CZASÜP13MAI ISlhl.
Piekarski Stanisław Dr. „Prawdy 

i Hereze“. Encyklopedia wierzeń 
wszystkich ludów i czasów. Refgjł, 
Wyznania, Dogmaty, Kościoły, Sek­
ty. Wydawnictwo M. Arota w War- 
nawie, 1930. Zeszyt ił. 3 50. Kwar­
talnie «I. 10. O łość (9 zeszytów) 
zł. 30.

Autor, ustalony anawca przed­
miotu, jako teoretyk i praktyk (był 
dyrektorem departamentu wyzniń re­
ligijnych), it morzył rzeczywiście wiel­
kie i poiyteczne dzieło. Olbrzymią 
i rozległą dziedzinę religioznawczą 
ujął w firmę słownika, podając bo­
dajże maximum podstawowych wia­
domości z zakresu tematu. Kiiąiks 
ma podwójną zahtę: pierwszą jest 
ukłed słownikowy, który w krótkim 
czasie dozwoli czytelnikowi na za­
poznanie z intereiującein go »gad- 
nienient; drugą jest ciekawe i przy­
stępne ujęcie przedmiotu tak. tak, te 
całość „Prawd i Herezyj“ daje aię 
u»ytzć z nicmnie;szem podnieceniem 
jak zajmująca powieść.

Autor traktuje zagadnienia z naj­
większym obiektywizmem, podająó 
tylko f. kty i oświetlanie zjawisk jak 
najbardziej bezstronnie, nie próbując 
wkroczyć na zawiłą drogę sądó z 
i ocen, co nálety zaliczyć jako oo«y- 
wiity plus książki. »Prawdy i He­
rezje” wychodną obecnie zeszytami, 
są zatem wskutok rozłotenia kosz­
tów nabycia na dluisiy prseciąg cza­
su, dostępne dla kttdego i dla swych 
walorów i utyteozności winny zyskać 
jaknajisYfise rzesie czytelników.

Do wynajęcia 

LOKAL, 
składający, si§ z 8-miu do 9 ciu po­
koi na pierwszem piętrze fronto­
we — z wszelkiemi wygodami od 
1 października r. b. Lokal ton może 
być rozdzielony na 6-cio pokojowy 
z wygodami i 3 lub 2 pokoji na biu­

ra z oddzielnem wejściom.
Wiadomość ul. Kolsgjiha 20 u wlaś 
ciciela domu od 3 do 5 po południu.
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Chcąc nabyć proszki od bólu 
głowy z „Kogutkiem" „Migreno- 
Nervosin“ należy żadać takowych 
w oryginalnych opakowaniach Gą- 
seckiego znanych od lat ttzydzie- 
stu. Przy zakup nie proszków 
z ..Kogutkiem" „Migreno - Nervo- 
sin" zwracajcie uwagę na opako­
wanie i odrzucajcie uporczywie 
polecane proszki łudząco do na­
szych podobne, Oryginalne opa­
kowania po 5 proszków — pudeł­
ko 75 groszy.

Osoby, dla których przyjmcwa' 
nie prcszków etanowi pewną trud 
ność, mogą używać proszek „KO" 
ÜUTEK“ „MIGRENO -NERVO' 
SIN", w formie tabletki. Opako 
wanie po 20 tabletek w pudełku 
Cena zł. 1.50 gr. Żądać lab le tek 
Gąseckiego z odbitym „KOGUT­
KIEM" na każdej oryginalnej na­
szej tabletce,

* A* A 1 .- brym stanie'— 
kupię. Zgłoszenie Kwatermi­
strzostwo 4 p. S. K.

DO sprzedania codziennie
Lwieźe jaja po zarodowych 

kurach rasjr „Karmazyny”. Ku­
ry oglądać można codziennie, 
zgłaszać się do dozorcy domu 
ul.. Kclegjalna 20. 429-5,

Lokal handlowy do wynaję
cia. Płock Stary Rynek 25 

m. 2. 8-418

OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego Dz. C. Sądu Okręgowego w Płocku wniesiono następujące wpisy 

pod numerami:
30’29. Ides Papierczyk, sklep spożywczy, Płock. Właści­

cielka Ides Papierezyk, zam. tamże.
3030. Icek Matys Ejzenberg, handel spożywczo-kolonjainy, 

Sanniki. Właśc leek-Matys Ejzenborg, nam we wsi i gm. San 
niki, pow. Gostyniński.

8031. Szmal Fliedorblum, sprzedaż skór, Wyszogród. 
Wlaśc. Szmul Eliederblum, zam. tamże. Pomiędzy Szmulem 
Fliederblumem, a małżonką jego Chają z domu Skrzeczanowską, 
nastąpił układ na mocy Intercyzy z dn. 20 lutego J 930, ustalaiący 
wyłączność majątku, a wspólność dorobku.

3032. Hinda Portugal, skład węgla i drzewa opalowego, 
Płock, Wlaśc. H.nda Portugal, zam. tamże.

3033 Majer Bibergał handel obuwiem, Gąbin. Wlaśc 
Majer Bibergał, zam. tamże,

3034 Moszek Szmul Bauman, skup zboża i nas;on. Gąbin. 
Wła'c. Mo^zek-Szmul Bauman, zam. tamże.

8035 Hinda Kuczyńska, C. kiernia, Gąbin. Właśc. Hinda 
Kuczyńska, zam, tamże.

1725. Artur Kotzal ..Młyn Wodny* os. Gniazdek. Właśc 
Artur Rctzal, zam w os Gniaidek, gm. Fręczki, pow. Rypiński,

1726. Cyrla Gold: sprzedaż gotowych ubrań i konfekcji, 
Dobrzyń n/Drwęeą Właśc. Cyrla Gold, zam tamże.

1727. Moszek Nencel, sprzedaż mięsa, Rypin. Właśc. 
Moszek Nencel, zam. tamże.

17’28, Uszer-luok Szojnbart, handel zbożem, Dobrzyń nad 
Di węcą.

2682. Kinematograf „Sfinks* w Płocku, B Leppert i B- 
Ekert Firma obecnie będzie brzmiała „Kino Teatr „Sfinks“ 
w Płocku B. Leppert. Po ustąpieniu od 1 kwietnia 1930 roku, 
wspólnika Brunona Ekerta jedynym właścicielem firmy jest Bo­
lesław Leppert, zam. w Warszawie, ul. Mokotowska Na 45.

Do .N> 278 „Zygmunt Smoniewski Płock '. Firma obecnie 
brzmi: „Z Sinoniewski i T. Karwowski” handel manufakturą 
i towarami bławatnemi, spółka firmowa w Płocku ul. Grodzka 
Ka 15. Odpowiedzialni spólnicy: Zygmunt Sraoniewski i Tadeusz 
Karwowski, zam w Płocku. Spółka firmowa zawarta aktem 
z dn 1 lipea 1929 r. za Jfe rep 302, zeznanym przed Aleksan­
drom Pawłowskim, notarjuszem w Płocku, na czas nieograniczo­
ny i obowiązuje wspólników, od dnia 1 maja 1929 r. o chęci 
wystąpienia ze spółki winien jeden vzspólnik drugiego zawiadon ć 
notarjalnie na pół roku przedtem Wszelkie weksle i zobowią­
zania spółki jak również cesje na wek dach podpisuje każdy ze 
wspólników pod pieczątką firmy Zyski i straty dzielą się po

połowie, Mają+ek spółki odpowiada tylko za długi spółki. Po­
między Tadeuszem Karwowskim a żoną jego Marją Juljanną 
z domu Karwowską stanął układ na mocy intercyzy dn. 5 X 
1927 r. na prawach rozdzielności majątku, a wspólności dorobku.

105 zdrej. dn. 12.V-3O r. J. Grzybowski i S-ka w Płocku 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością Na mocy aktu z dn. 
6 maja 1930 r N? 488, zaznanego przed Antonim Tycem, no- 
tarjuszem w Płocku, ustępują ze spółki Janina ze Smóniewskich 
Janowska i Juljan Grzybowski. Wobec powyższego zarząd spółki 
należeć będzie do dwueh obecnych spólników, tj. do Jana Grzy­
bowskiego i Wacława Michała Goszczyńskiego, lecz sprawy są­
dowe może prowadzić każdy z nich oddzielnie z prawem udzie 
lania pełnomocnictwa i przez każdego oddzielnie rnożo być wy- 
&y;ana i odbierana wszelka korespondencja, przekazy pieniężno, 
wartościowe, frachty i wszelkie przesyłki; zaś weksle, żyra, czeki, 
umowy sprzedaży lub kupna, zarówno ruchomości, jak i nieru­
chomości winny być podpisywano przez obu spójników.

112 zarej. dn 10 V 30 r. „Przemysł i Handel Drzewny 
w Gostyninie”, spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, Siedziba 
Gostynin, woj. Warszawskie, Spółka rozpoczyna działalność 10 
maja 1930 r. Kapitał zakładowy spółki 5 tysięcy zł, podzielony 
na 10 udziałów po 500 złotych każdy udział. Kapitał zo­
stał całkowicie wpłacony. Zarząd należy do Władysława-Kazt 
mierzą Chodaka, zam w Kutnie i do Adolfa vel Arena Bekkera 
zam. w Gostyninie, którzy razom tylko władni będą w imieniu 
spółki zawierać wszelkiego rodzaju umowy nie wyłączając no. 
tarjalnych, odbierać pieniądze, wydawać, podpisywać, indosować 
weksle, traty czeki i wszelkie zobowiązania pieniężne, wydawać 
i podpisywać wszelkie pełnomocnictwa osobom trzecim i wogóle 
podpisywać wszelkie dokumenty, nie wyłączając listów, jedynie 
prawo odbierania korespondencji zwykłej i poleconej należeć 
będzie do każdego ze spólników oddzielnie. Spólnicywinni pod­
pisywać zawsze pod stemplem firmy. Spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością zawarta aktem, z dnia 8 maja 1930 r. za 
rep. 228, sporządzonym przed Aleksandrem Pawłowskim, n târ- 
jęszom w Płocku na rok jeden, licząc od dnia 10 maja 1930 r. 
z tein, że o ile na 3 miesiące przed upływem tego terminu jeden 
ze spólników nie powiadomi notarjalnie drugiego o chęci wyjścia 
ze spółki i jej likwidacji, istnienie spółki przedłuża się automa 
tycznie na rok następny i tak dalej z roku na rok na tych sa- 
mych warunkach spólnicy za zobowiązania spółki odpowiadają do 
wysokości swoich udziałów.

Płock, dnia 6 czerwcu 1930 r.
Sąd Okręgowy.

Płock, A. WAGNER ul. Grodzka, 13. 
poleca,

ROWERY
morek krajowych : ŁUCZNIKA, ZAWADZKIEGO, 
„ORMONDA“ i innych. Sprzedaż na raty i za gotówkę 

Zupełna WYPRZEDAŻ WIRÓWEK 
po znacznie zniżonych cenach.

Dziś nieczvnne.
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Ol•; Spółdzielnia Rolnicza Płocka jj
- Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością w Płocku.

*■ posiada stale na składzie:

g{ węgiel górnośląski i dąbrowiecki w gatun- Jj 
1 r-.yir.... kflch wyborowych, -v— - - —

5 CENY KONKURENCYJNE
jci Przyjmujemy również zamówienia na dostawę ù domów. ■■■
Mf ililiiifiilllliHliilllinill B ÏÏ
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iPAPIEROSÚW .NIL“
SZCZEPANA PRASZKI6WICZA

J>£ùC}(

NIE PALIŁEŚ
NIC DOBREGO

JEŚLIŚ NIE PALIŁ

do nabycia tylko v Hurtowni Tyiuniowe)

A JEOHAK...
życie przekonywa wszystkich Iż gilzy

„(JM JA”
specjalnie dwie waty

SĄ NAJLEPSZE!
ŻADAC WSZĘDZIE I

( «na ogłoszeń;
Za wiersz miHtnetrowy M jęfic mlej^cei Nadesłane przed tekstem 1 sli, — 4« fir. w tekiota M3. .ekstern, ♦ str. — 20 ^r.;nclrologl —
15 gr i iwykf3 -- gr.. 4robne,p wyraz — * gr, wym ttautym druHifim « - podwójnie Najmniejsze ogłoszenie t! I
Psutazyjne tabele i (feiluasa) o so proc, dreżej.
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